
Nr. 5.
W ychodzi codziennie o go 

dżin ie  8m ej rano 
P rz e d p ła ta  w  m iejscu 

w y n o s i: 
rocznie . . 10 z łr.
cwierrfrocznie 2  „ ('
m iesięcznie —  „ 85 ,
N er pojedyn . — „ 3 .

Z p rzesy łk a  pocztow ą: 
roczn ie  ■ 13 z łr  60 c
ćw ierórocznie 3 „  40
m iesięcznie . 1 » 1'*

i  „ P rz y ja c ie l D om ow y" ja -  
I ko dodatek  roczn ie  4 z łr . 20e.
I R ed ak c ja  w ry n k u  N r. 178.
| W ydaw nictw o N r. 5 0 3 3/ j .
| E ksped y c ja  i  bióro in se ra t 
(p rzy  p lacu  m arjack im  N r. 
i  361 , (w sk lep ie  N eum ana).
: Z a  og łoszen ia  od w iersza
j  d ru k u  (prócz s tęp ia ) . 4  c.

R ek lam acje  nieopieczęto- 
i  w ane w olne są od op ła ty . —

Niedziela dnia 6. Stycznia. —  Rożd. Chr. (grec.)i rzęch

Telegramy „Dziennika lw ow skiego*4.
P e t e r s b u r g  5. s t y c z n i a .  W y sz e d ł  

u k az w zg lę d e m  zn ie s ie n ia  d o ty ch cza so w ej  
od ręb n ości ad m in istracji p o cz to w ej w  K ró­
le s tw ie  P o ls k ie m  Odtąd u rzęd a  m u szą  u ż y ­
w a ć  r o sy jsk ie g o  j ę z y k a  i  p o d le g a ją  m ini­
sterstw u  p o c z ty  w  P etersb urgu .

K ró lestw o  b ęd zie  tw o r z y ć  10 g u b e r n ii, 
p o d z ie lo n y ch  n a  85 p o w ia ty .

S e r l i n  5. S t y c z n i a .  K sią ż e  A u gu  
sten bu rsk i w y d a ł o d ezw ę  do m iesz k a ń có w  
S z l e z w i k u  i H o lsztyn u , u w a ln ia ją c  ich  z e z a -  
w arow an iem  p raw  A u g u sten b u rsk ic h , od 
w s z e l k i c h  zob ow iązań .

____ , ! ------------ | | |   I "

W iadom ości polityczne.
„■Wiener Abendpost” z dnia 3. b. m. 

przyniosła urzędową interpretację patentu 
cesarskiego względem zwołania nadzwyczaj- : 
nej rady państwa. Szczupłe ramy naszego j 
dziennika nie pozwalają nam przytoczyć w 
całości tego artykułu, rzucającego dość jasne 
światło na dzisiejszą wewnętrzną politykę 
rząd u ; ograniczymy się więc na podniesie- j 
niu fa k tu , stanowiącego główne tło tego 
a r ty k u łu , a tym taktem  jest szczere i sta­
nowcze zerwarnie z dawnym systemem kou- 
stytucji centralistycznej, a przyjęcie nato­
miast zasady uznania praw historycznych i 
indywidualności krajów, należących do składu 
monarchji. Zresztą wyłuszcza „Wiener Abend­
post" w tym artykule obszernie powody, 
które skłoniły Monarchę do odstąpienia od 
patentów lutowych i od zwołania dawnej 
szczuplejszej rady państw a, jako niekompe­
tentnej do wyrokowania o losach całej monar­
chji ; tłumaczy rozpisanie nowych wyborów 
do sejmów krajowych te rn , że dawniejsze 
se jm y , z powodu gaśnięcia ich mandatów, 
byłyby się wahały brać udział w tak  ważnem 
dziele reorganizacji; pow iada, że sarno uzna­
nie ze strony Węgier, i Kroacji zasady wspól­
ności spraw całej monarchji i spólnego ich 
załatwienia, wskazywało rządowi konieczność 
powołania także zachodniej połowy państwa 
do prawno-politycznej ak c ji, i wyraża w 
końcu nadzieję, że zgromadzenie to, uznając 
szczere zamiary cesarza, w interesie prawa i 
wolności dopomoże mu do spełnienia wiel­
kiego zadania, od którego zawisła pomyśl­
ność tak całego państwa, jak  i wszystkich 
ludów jego w szczególności.

Neues Frem denblatt" z dnia wczoraj­
szego "podaje wiadomość bardzo ważną ze 
względu na zbliżające się wybory do nowego 
sejmu Hrabia Belcredi przedłożył Cesarzowi 
wniosek, ażeby wszystkim za przestępstwa i 
zbrodnie prasowe skazanym, i przezto w yklu­
czonym od prawa wyboru i wybieralności tak  
do rad gminnych jak  i sejmów krajow ych, 
darowane zostały prawne skutki wyroku.

Podług telegramu z Pesztu z 3. b. m., 
spodziewano się tam pojutrze, t. j. wczoraj, 
reskryptu królewskiego w odpowiedzi na 
adres sejmu węgierskiego. 0  treści tego do­

kumentu niewiadomo nic jeszcze, ale można 
się domyślać, że główną podstawą jego bę- ! 
dzie ]latent cesarski z dnia 2. b. m ., który 
dla W ęgier stanowić będzie gw arancję, że 
uregulowanie ich stosunku do monarchji nie- 
będzie zależeć od samowolnego orzeczenia 
rz ą d u , lecz rozstrzygnięte zostanie spólną 
uchwałą wszystkich ludów monarchji.

Także w drodze półurzędowej donoszą, 
że temi dniami będzie wydany reskrypt kró­
lewski do Sejmu węgierskiego, który w od­
powiedzi na ostatni adres uwiadomi sejm
0 zwołaniu nadzwyczajnej rady państwa dla 
zasiągnięcia jej opinji w sprawie konstytu­
cyjnej, i"wyrazi oraz życzenie, ażeby komisja 
sześćdziesięciu siedmiu przyspieszyła swoje 
prace.

W tej samej sprawie piszą dziennikowi 
„Pesti Naplo" z Wiednia, że jeżii tylko ela­
borat komisji sześćdziesięciu siedmiu nie bę­
dzie wprost przeciwny reskryptowi listopa­
dowemu , zezwoli rząd na utworzenie samo- 

, istnego ministerstwa węgierskiego, a nad- 
■ zwyczajnej radzie państwa przedłożone będą 
] zformułowane propozycje, odpowiednie głó­

wnym punktom eleboratu piętnastu.

Z Warszawy dom szą, że równocześnie 
z dymisją kniazia Czerkawskiego nastąpiły 
także zmiany w personalu dyrekcji spraw 

| wewnętrznych w Warszawie. Oficerowie urlo­
powani , którzy są zajęci przy komisjach 

; włościańskich, otrzymali rozkaz albo wstą- 
: pić nazad do pułków, albo wystąpić z woj-
1 ska , jeśli teraźniejsze swoje posady uważają 

za korzystniejsze. W skutek tego kilku ofi­
cerów przeszło już na etat urzędników

| z rangą radców honorowych.
 __

Co do pruskiego projektu ustawy dla 
północno-niemieckiego związku donosi „Nordd.

| Allg. Z tg.“, że stosunek głosów w tym związ­
ku będzie taki sam , jaki był postanowiony 
dla pełnego zgromadzenia dawnego Bundes­
tagu. Powtóre donosi ten dzienn ik , że rata,

! mająca się opłacać za jednego żołnierza ar- 
mji połnocno - niemieckiego zw iązku, będzie 
wynosić 225 talarów, a nakoniec, że projekt 
pruski proponuje wprawdzie wykluczenie 
urzędników od wybieralności do przyszłego 
parlamentu niem ieckiego, ale że ta  zasada 
niebędzie jeszcze zastosowaną do pierwszego 
parlam entu, który ma się zebrać na podsta­
wie ustawy wyborczej rzeszy z r. 1849.

Jak  się dowiaduje paryzka „Epoque“ 
z Hiszpanji, znajduje się ca, samych wyspach 
Filipińskich do 2500 deportowanych, nale­
żących do najlepszych klas społeczeństwa. 
Egzekucje w Hiszpanji stały się tak  częstemi, 
że w przeciągu trzech dni rozstrzelano 550 
osób. W tym względzie może rząd hi­
szpański zaprawdę ubiegać się o lepsze z ca­
ratem moskiewskim.

Sprawa wschodnia nabiera z każdym 
dniem coraz większego znaczenia, i dziś 
można już prawie z pewnością utrzymywać, 
że wszelkie usiłowania mocarstw ku jej od­
roczeniu, okażą się płonnem i, w obec potęgi 
w ypadków ; i nic też dziwnego, że tak  dzien­
nikarstwo jak  i rządy europejskie zaczynają 
śledzić te wypadki z coraz większą uwagą. 
T ak sądzą półurzędowe organa p rusk ie , że 
jeźli wszystko n iem yli, zaczynają sprawy 
wschodnie przybierać bardzo wielkie rozmiary, 
a „Merner. dipłom.“ dowiaduje się z W ied­
nia , że p. Beust w obec agitacji na wscho­
dzie proponuje mocarstwom, które podpisały 
trak tra t paryzki z r. 1856, mianowicie: An- 
glji, Austrji', F rancji. Prusom , Rosji i Wło­
chom, ażeby dla zapobieżenia możliwym wy­
padkom porozumiały się spoinie, iż żadne 
z tvch mocarstw niezechce działać osobno 
dla wyzyskania zawikłań wschodnich na swoją 
wyłączną korzyść. Że taka propozycja mo­
gła wyjść z gabinetu austrjackiego, to dałoby 
sie jeszcze uw ierzyć; ale żeby miały przyjąć 
ją* m ocarstw a, z których każde prawie ma 
swój odrębny interes na wschodzie, o tern 
można słusznie powątpiewać.

To pewna jed n ak . że kwestja oriental­
na jest już od dawna drzedmiotem układów 
pomiędzy gabinetami A nglji, Francji i 
A ustrji, a półurzędowa „Francuzka korespon­
dencja" powiada , że dotychczasowy rezultat 
tych układów ma być następujący: Nie ma 
być uczynionym żaden jednostronny krok u 
Porty, ażeby także żadne inne mocarstwo 
nie miało pretekstu do jednostronnej inter­
wencji. Natomiast m ają być ze wszystkiemi 
m ocarstwam i, które podpisały trak ta t pa­
ryzki, zawiązane układy względem spólnego 
działania i to bez naruszenia zasad traktatu  
z roku 1856 co do terytorjalnych jego posta­
nowień. Jedna tylko kwestja względem w y­
spy Krety ma być pozostawioną do roztrzy- 
gnięcia dalszym wypadkom.

Na wyspie Kandji zaszły ostatniemi 
czasy nowe w a lk i, w których Turcy, podług 
telegramów stambulskich mieli odnieść sta­
nowcze zwycięztwo. Mianowicie powiada 
telegram z Konstantynopola z dnia 3. b. ni­
że pod P h o n ią , gdzie walczyło do 6000 
ochotników greckich i w łosk ich , ponieśli 
powstańcy wielką klęskę , skutkiem której 
miały poddać się Turkom dystryktu Kissamos 
i Sełinos. Przeciwnie zaś utrzymuje depesza 
telegraficzna z Aten z dnia 29. g rudn ia, że 
powstańcy kandjoccy koncentrują się w pro­
wincji Selinos, i że prawie wszyscy Sfakjoci 
podnieśli oręż przeciw Turkom.

Z.rodnie z wczorajszemi wiadomościami 
z Serbjit donoszą dziś z Belgradu, że do 800 
oficerów, którzy w ostatniem czasie uczęszczali 
n a  kurs naukowy z rozkazu księcia, odeszli 
już do sw oich korpusów, rozłożonych w kraju. 
Druga serja oficerów, w liczbie do 61“!r' 
uczęszcza teraz na kurs. W Kragujew



wylano niedawno 90 dział, a inne są w robocie. 
Z zagranicy nadchodzi ciągle amunicja. Bo­
smański i bułgarski komitet powstańczy wy­
prawił do tych krajów 30.000 karabinów.

K o le j ż e la z n a  ta rn o p o lsk o  - b ro d z k a .

Jeżeli zły system rządowy w każdym 
kierunku niekorzystnie oddziaływa na stan 
kraju i powodzenie jego mieszkańców, to w 
żadnym nie pozostawia on tak  wielce szko­
dliwych skutków, jak  w dziedzinie bytu ma- 
terjalnego. M e należy się przeto dziwić, że 
kraj w tak  opłakanym znajduje się położe­
niu, jeżeli się zastanowimy, iż niemogło to 
być inaczej za czasów panowania systemu, 
który wcale żadnej niezadawał sobie pracy, 
aby w pomoc przyjść zachwianemu dobroby­
towi krajów , a przez ciągle wzrastające po­
mnożenie podatków i wygórowany fiskalizm, 
najbardziej przyczynił się do ostatecznego 
upadku i zubożenia naszego.

Obecnie przeto, gdy już wszyscy są 
tego niezachwianego przeświadczenia, że bez 
materjalnych środków niemogą narody postę­
pować na drodze pomyślności, i że obok 
dążności politycznych w ielką wagę przyznać 
trzeba pracy, dążącej ku polepszeniu dobro­
bytu , ku wspieraniu gospodarstwa krajowego 
i wszelkich gałęzi produkcji krajowej, zmiana 
systemu dozwala nam się spodziewać, że rząd i 
w tym kierunku niebędzie się powodować 
tendencjami centralistów , lecz uwzględni 
słuszne domagania się krajów koronnych.

W naszym kraju, obok spraw szkolnych, 
na przeważną zasługują uwagę środki komu- 
nikacyne , które tak  korzystnie oddziaływują 
na przewóz i wywóz produktów surowych, 
w które obfitujemy. Gdy zaś nadmieniamy o 
potrzebie rozszerzenia sieci komunikacyj­
nych, szczególnie zwrócić musimy się ku 
uzupełnieniu koleji żelaznych.

Owoż do dziś dnia przerzynają dwie 
istniejące linje kolejowe zachodnią i podgór­
ską wschodnią część k ra ju , podczas gdy 
najżyżniejsze okolice, szpichlerz dawnej Pol­
ski , Podole i północno - wschodnia część 
zupełnie ogołocone są z tego, w teraźniej­
szych czasach niezbędnego, środka komuni­
kacyjnego.

Ważność koleji tarnopolskiej i z ewen­
tualną odnogą do Brodów od dawna jest 
już uznaną w kraju ; dla tego też od wielu 
lat datują się starania rozlicznych towa­
rzystw o uzyskanie koncesji na ta  kolej. 
Przeważna część tych towarzystw wychodziła 
ze zasad czysto przedsiębiorczych, mając tylko 
wzgląd na korzyści grttnderów, którym  zwy­
kle przy uzyskaniu koncesji najznaczniejsze 
przypadają korzyści. Przed dwoma laty sta­
ra ły  się dwa towarzystwa o koncesję a o ile 
nam wiadomo, otrzymało nawet jedno z nich 
pozwolenie na przedwstępne prace około 
tej linji.

W najnowszych czasach, gdy wymie­
nione towarzystwo, na którego czele stał 
ks. Sapieha, zrzekło się koncesji, wystąpiły 
na widownię zabiegów o koncesję, zarówno 
dwa tow arzystw a, z których jedno, kierując

się dobrze zrozumianym interesem założy­
cieli , niepominęło też korzyści krajowych.

Towarzystwo, o którym wspominamy, 
żądało , aby i gmina miasta Lwowa chciała 
udział wziąść w budowie koleji z prawami 
założycieli, w którym razie rząd nieza­
wodnie udzieliłby koncesję temuż Towa­
rzystwu.

Wiedząc, jak  znakomita korzyść spły­
nęłaby na kraj w razie budowy kolei tarno­
polskiej, gdyby podobne towarzystwo, do 
którego składu należałaby i g m in a , było 
przedsiębiorcą, gdyż natenczas nie protego- 
wanoby cudzoziemców, jak  to się działo przy 
budowie kolei Karola ‘Ludwika i czernio- 
w ieckiej; mogliśmy mniemać, że gmina od­
ciągać się nie będzie z przystąpieniem  do 
przedsiębiorstwa kolei tarnopolskiej. Nie spo­
dziewaliśmy się tego, ponieważ wedle zda­
nia naszego, gmina wcale nic nie ryzykuje, a 
w wypadku powodzenia tylko korzyść osiągnąć- 
by mogła. Nie mogliśmy przeto przewidzieć, 
by projekt ten znalazł taki opór, jak i mu 
przeciw-stawiają liczni członkowie rady miej­
skiej, od których decyzji zależy przystąpienie 
gminy do towarzystwa kolejowego.

Mniemamy, że należy sumiennie i wszech­
stronnie obeznać się z tą  sprawą, która dla 
kraju i miasta, dla zarobkowania i dobro­
bytu ludności jest takiej doniosłości. Nie wy­
stępujemy przeciw zbytnej przezorności, któ­
ra obawia się fundusze gminne ulokować 
w przemysłowem przedsiębiorstwie — aczkol­
wiek strata jest prawie niepodobną — lecz zdaje 
nam s ię , że się niektórzy nie kierują się tylko 
dobrem kraju i miasta, lecz względami ubocz- 
nemi i fałszywem zapatrywaniem.

Sprawa budowy kolei tarnopolsko-brodz- 
k ie j , powtarzamy to jeszcze ra z , jest ar- 
cyważną, a Rada miejska nie powinna jej 
tak  lekce pominąć; rząd bowiem przychyliłby 
się niezawodnie do koncesji dla tego towarzy­
stwa , do którego przystąpi gmina miasta 
Lwowa.

Popieram y zaś z tego powodu przewa­
żnie rzeczone towarzystwo, ponieważ ono, 
przybierając do swego grona jako jenerałnego 
sekretarza jednego z najzdolniejszych i naj­
zacniejszych naszych rodaków, daje nam 
najpewniejszą rękojmię, iż nie odda budowy 
i zarządu kolei w ręce obcych spekulantów.

K o re sp o n d en c je .

Z  nad Swicy dnia 3 Stycznia 1867.
(A. K.) Przy rozpoczynającym się no­

wym Roku pozdrowienie! Sz,część Boże waszej 
uczciwej pracy około dobra naszej biednej 
krainy.

W  niniejszej korespondencji pragnę poru­
szyć bolesną stronę naszego kraju, chcę pomó­
wić o klęskach pożarowych.

Coraz częstsze pożary w naszym kraju, 
coraz częstsze zbrodnie, popełniane morderstwa 
nawet w łonie rodzin, coraz częstsze kradzieże, 
napady na dwory i rabunki, ba nawet wy­
kryta szajka rabusiów pod kierunkiem Necze- 

j purowicza — dowodzą, że rozstrój w społeczeń­
stwie , demoralizacja, potęgują się do takich 
rozmiarów, że , jeżeli temu władza energicznie

nie zapobieże — czeka nieochybna ruina, tego 
z natury szczodrze uposażonego , a przez nie­
dołężne i nieprzyjazne organa władzy, do naj­
większej nędzy moralnej i materjalnej, dopro­
wadzonego kraju. — Bo pytam , co pomogą 
piękne słowa, obietnice, jakich mamy bez 
miary, jeżeli niema sumiennego i energicznego 
wykonania tych pięknych frazesów i obietnic? 
— Cóż nam po pisanych, chociażby najmądrzej­
szych i liberalnych ustawach, jeżeli za niemi 
nie idą czyny; —a gdzież są te czyny, te owoce 
mądrych, liberalnych, nowych ustanowień? 
Powiadają niektórzy poczciwi optimiści: „cier­
pliwości ! wszystko z czasem będzie — nie od- 
razu Kraków zbudowano, — przyjdą i czyny, 
będziem mieli i owoce tych nowożytnych insty- 
tucji“ . -— Cierpliwości nam w niedoli naszej 
pewno nie b ra k , nauczyliśmy się jej, będąc 
łudzeni , tumanieni lat przeszło 18, i jakież to 
mamy owoce tych obietnic i zmian nastąpić 
mających w kraju ? Czy mamy autonomję ? 
czy żywioł narodowy w szkole i urzędzie jest 
zaprowadzony? czy mamy choć jedną wzorową 
szkółkę ludową ? czy powstaje choćby jedna 
jaka instytucja mająca byt materjalny kraju 
na względzie ? czy jest bank rolniczy, tyle po­
trzebny w kraju zubożałym, gdzie jedynem 
źródłem ( jedynem bogactwem kraju jest rola i 
produkcja z niej płynąca ? Lecz takich kwestji 
byłoby bez lik u , gdyby tu  było miejsce po 
temu. — Jest to ogólny pogląd rzeczy;— gdy­
byśmy zajrzeć chcieli w szczegóły klęsk i nie­
szczęść , niedostatku i nędzy, w jakiej nasz 
kraj jest pogrążony — zaiste byłby to prze­
straszający obraz !

Zastanówmy się dalej nad stosunkiem
dworu , gminy i księdza miejscowego. -  - Czy 
jest choćby cień jakiej harmonji, z mfania, 
przychylności względem siebie ? bynajmniej — 
wszystko jest względem siebie wrogie , nieufne,
nie życzliwe — jakież mogą być owoce ich
pożycia między sobą ? Oto niezgoda , i w każ­
dym czynie jawna lub ukryta złośliwość. — 
Jest to wierny, choć może za słaby jeszcze 
obraz naszego społeczeństwa, mianowicie na 
wsi —- patrzę bezstronnym okiem na wszystko 
i na wszystkich, i nie mogę dopatrzeć
się dobra.

Na te wszystkie nasze rany społeczne, 
jedynym środkiem byłaby sumienna, energiczna, 
życzliwa krajowi władza — ale gdzie jej szu­
kać . i kiedy jej się doczekamy ?

Póki nie będzie dobrych szkół ludowych, 
harmonji między dworem, gminą i księdzem — 
póki się nie połączą dwór z gminą w jedno 
ciało — i zgodnie i ufnie nie będą pracować 
dla wzajemnego dobra, a władze rządowe ich 
we wszystkiem wspierać,* ochraniać i zagrze­
wać do dobrego — dopóty nie wyjdziemy z tej 
niedoli, w jakiej obecnie pogrążeni jesteśmy.

N ow in y  z kraju i zagranicy.
— Z przykrością przychodzi nam zapi­

sać, że wielu z tutejszych rzemieślników i prze­
mysłowców, którzy pracą swoją ' i materjałem 
konkurowali do budowy kolei czerniowieckiej, 
użala się na niesłowność i niesolidarność za­
rządu tej kolei, reprezentowanego po najwięk­
szej części przez cudzoziemców. Opowiadano 
nam, że niektórzy z tych konkurentów od kilku 
miesięcy już dopominają się napróżno wypła­
cenia swojej należytości, ponosząc przezto nie­
małą stratę, czasu i pieniędzy z powodu czę­
stego dojeżdżania do dworca. Jednego z nich 
miano nawet wysyłać po jego należytość aż do 
CzernioWiec, z tąd jednakże powrócił również 
z próżnemi rękoma. Czytaliśmy wprawdzie pane- 
giryki na t o , że dyrekcja koleji czerniowieckiej 
nastręcza zarobek miejscowym konkurentom, 
ale niestety przekonujemy się te raz , że to 
próżna chluba tylko, która rzeczonym konku-



rentom zamiast korzyści, straty tylko przynosi. 
Rzetelność i solidarność jest głównym warun­
kiem każdego przedsiębiorstwa, a tem bardziej 
tak iego, które występuje jako korporacja, re­
prezentująca interes całego kraju.

  2  obrad rady miejskiej w Krakowie
dowiadujemy się o wydaniu Rosji jednego z.p o­
wracających ze Sybiru, który byt oraz zbie­
giem wojskowym. Radny Hanicki interpelował 
w tej sprawie przewodniczącego i otrzymał 
w odpowiedzi w yjaśnienie, iż wszystko stało 
się według istniejących przepisów. (!) Dnia bo­
wiem 2 Igo grudnia, opowiadał p. wiceprezes: 
przyprowadzono szupasem z Chrzanowa do Kra­
kowa dwóch szupaśników z wytkniętą marsz­
rutą dokąd tychże odstawić należy. W  szupasach 
nie było wyrażonem co to za indywidua; nocowali 
więc w areszcie m agistratualnym , a nazajutrz 
odesłani zostali do miejsca marszrutą wskaza­
nego i tamże oddani do rąk władz moskie­
wskich. Na tem samem posiedzeniu odczytano 
wniosek wiceburmistrza p. H elcia , opatrzony 
podpisami 22 radnych, o udzielenie honorowego 
obywatelstwa miasta Krakowa dla JE . hr. 
Agenora Gołuchowskiego. W niosek ten bez dy­
skusji przemieniła Rada w uchwałę.

— W  dzień Nowego rok u , podczas po­
żaru młyna parowego w Krakowie, zginął djur- 
nista R adeck i, spadłszy z dachu sąsiedniego 
domu, którego ratowaniem kierował.

  Znane są u nas doraźne sądy ludowe
po wsiach. W  skutek podobnego zajścia odbyła 
się też w tych dniach ostateczna rozprawa w 
sądzie tutejszym. Fakt obwiniony był następu­
jący: Pewnej nocy wrześniowej 1865 r. przy­
trzymano w Dmytrowicach w pow. W innickim , 
złodzieja, w ch w ili, gdy przebiwszy ścianę w 
karczm ie, wyciągał przez ten otwór rozmaite 
przedmioty. Związano go pomimo oporu i zbito 
kijmi, tak, że zaraz potem powieziony do W in ­
nik dla stawienia przed sądem ,_ umarł w dro­
dze. Sprawcami byli włościanin Żyła i szynkarz 
Simmelmann. Sąd skazał Żyłę na 4 lata cięż­
kiego więzienia a Simmelmanna na 2 lata.

— Z Tarnopola donoszą nam, iż tam  
szerzy się bardzo gwałtowny tyfus. Dr. Schuster 
padł już ofiarą tej choroby, a fizyk obwodowy 
Dr. Schulbaum znajduje się w niebezpieczeń­
stw ie, podczas gdy Dra. Atlasa zamordowano 
w nocy z d. 1. na 2. stycznia. Sprawca mor­
derstwa niewiadomy.

— Okropny wypadek miał miejsce d. 23. 
grudnia w Orowie, w powiecie Drohobyckim, 
gdzie spalił się dom szynkarza, przyczem w ła ­
ściciel tego domu z żoną i czworgiem dzieci 
poniósł śmierć w płomieniach. Przyczyna pożaru 
jest niewiadoma.

__ Z Sambora donoszą nam o pociesznej 
służbistości pewnego tamtejszego asesora gminy, 
który zoczywszy w registraturze magistratu ka­
rabelę, należącą do osoby sprawującej uporząd­
kowanie aktów, tak się jej widokiem przeląkł, 
iż  zabrał takową i jako niebezpieczne corpus 
delicti zaniósł do urzędu powiatowego. W erta- 
tor aktów, nieznalazłszy swojej karabeli, i nie- 
wiedząc nic o jej konfiskacie przez szanownego 
asesora, zaniósł z swojej strony do pomienionego 
urzędu skargę o skradzeme tejże Ciekawi je  
steśmy, jak c. k. urząd w tej zawiłej sprawie 
postąpi.

 Kołomyi przyniósł Nowy rok dziwną nie­
spodziankę. Pomiędzy miastem a dworcem ko­
lei postawiono nową rogatkę, na której za przy­

jazd z miasta do dworca i na powrót płaci się 
24 centy. Korespondent nasz uskarżając się 
z powodu tej uciążliwej innowacji, czyni dow­
cipną uwagę, iż Kołomyja tak jest obecnie 
zamkniętą rogatkami, iż tylko droga na cmen­
tarz pozostaje jeszcze wolną od opłaty.

— W ydział milicji obywatelskiej miasta 
Pragi, odbył w zeszłym tygodniu kilka posiedzeń, 
na których uchwalono zaprowadzenie komendy 
w języku narodowym, t. j. czeskim.

  W  dniu Nowego roku było u dworu
pruskiego wielkie przyjęcie, na którem króle­
wicz, następca tronu, odczytał mowę do króla, 
ofiarując mu w imieniu armji szablę honorową 
i złoty wieniec w 6Jletn ią  rocznicę jego w stą­
pienia do wojska. Mowy miane przy tej spo­
sobności, tudzież przy uczcie u stołu królew­
skiego, były jak zawsze pełne frazesów o chwale 
Prus i wojska pruskiego.

—  Familja carobójcy Karakazowa pro­
siła cesarza o zmianę swego nazwiska. Car na­
dał jej nazwisko Władymirów.

— Fotografja sprawia nam co chwila 
nowe niespodzianki. Po owych „czarodziejskich

| fotografjach, które za polaniem wodą, w ystę­
pują na powierzchni papieru, a których prze- 
daż w Moskwie została zakazaną, przychodzą 
teraz w modę „czarodziejskie1* cygarniczki, na 
których po niejakim czasie wydobywa dym cy­
gara, niewidzialną pierwotnie fotografję. Cygar­
niczki te są  bardzo elegancko wyrobione 
z p a p i e r  m a c h e e  i kosztują sztuka 10 
centów. Ciekawa rzecz czy rząd moskiewski 
nie wyda wojny i temu niewinnemu dziecięciu  
mody ?

Gospodarstwo i przemysł.
— Między Czortkowem a Skała, zaprowadzona 

została temi dniami jazda szybkowozem W  połowie 
drogi po między temi miejscowościami, urządzono w Da- 
widkowcach stację pocztową.

  Na mocy rozporządzenia ministerjalnego,
wynagro dzonie ze skarbu za obiad dla żołnierza i 
podoficera dawany w przechodzie na kwaterze, wynosić 
ma w b. r. w Galicji zachodniej 8 lir.

— Prawie wszystkie większe państwa europej­
skie zapro wadziły monopol tytoniu , z którego skarby 
państw znaczne ciągną dochody. Największa opłata 
od tyto niu jest w Anglji. Za funt cygar sprowadzonych
do Anglji, opłaca się 5 szylingów (21/ ,  złr.) ; od funta
tytoniu liściowego opłata ta wynosi 3 szylingi, co od 
cetnara wypada około 150 złr. W monarchji austrjackiej 
dochód z monopolu tytoniowego wynosił w r. 1865 
5 6.306 907 złr., z czego jako czysty dochód wypada 
25 miljonów złr.

— Ceny zboża,
pszen. żyto jęczm. hrecz. owies kartofle 

w Pradze 6.70 4.75 3.60 — 1.80 1.65
w Stryju 4.50 3.00 2.20 2.30 1.10 1.20
w Bursztynie 4.35 2-70 2.15 2.50 0.85 1.00

' __ W jaki sposób prześladowane bywają pod
różnemi rządami dzienniki polskie, jako najwalmejsza 
dźwignia ducha narodowego, tego najlepszy obraz daje 
, Nadwiślanin“ , wydawany w Chełmnie. Procesów regu­
larnie przeprowadzonych miał „Nadwiilanin- 46. Kar 
zawyrokowanych,, częścią zapłaconych, częścią odsie­
dzianych, częścią przez amnestją umorzonych, było 
z kosztami 2110 tal. Odsiedzieli nadto więzienie re- 
daktorowie: Józef Gółkowski 2 tygodnie, Ignacy Da­
nielewski rok w Wisłoujściu fortecy, razem z mm ko­
respondent p. Walenty Stefański 2 la ta ; p. Jan Dya- 
merit 2 lata cuchthauzu, z czego część mu łaska kró­
lewska ujęła , przecież siedział on już poprzednio w in­
dagacji , a potem jako chory w Charitó dłużej niż rok. 
Wzięty w r. 1862 w styczniu, wyszedł w lipcu czy 
aierpniu 1864 na wol ność. Siedział w cuchtliausie bran- 
deburgskim. P. Józef Gółkowski był skazany na lat 
3 i kilka tygodni wedle pierwszej instancji, druga zła­
godziła wyrok na rok i kilka miesięcy więzienia, po*1 
wracając przez pierwszą instańcją odebrane prawa oby­
watelskie. Sędziwy wiek i choroba p. Gółkowskiego 
spowodowały zamianę więzienia na karę pieniężną
tal. 500.

Sprostow anie. „Dziennik lwowski11 z dnia 4. 
stycznia 1 67 Nr. 3. umieścił w rubryce. „Nowiny 
z kraju i zagranicy" doniesienie o wypadkn, który 
gdyby się był zdarzył rzeczywiście — mógłby zanie­
pokoić publiczność tutejszą, dla czego też zbadano go 
gruntownie, i celem zaspokojenia publiczności prostuje 
się go w następujący sposób.

Dnia wczorajszego około wieczora przybył do 
mieszkania Pani W. w hotelu krakowskim wysłużony 
żołnierz Englert, i zastawszy tamże pannę W. prosił 
ja  o wsparcie pieniężne, podawszy jej swe papiery do 
przejrzenia. Na oświadczenie panny W. iż jej matki 
nie ma w domu, a ona nie mając pieniędzy, wesprzeć 
go nie może, Englert, oddalił się z pokoju mrucząc 
coś niezrozumiałego.

Po odejściu Englerta panna W. zadzwoniła na 
kelnera i zaleciła mu, aby na przyszłość ludziom po­
dobnym po hotelu włóczyć się nie pozwalano, po czem 
kelner znalazłszy Englerta za drzwiami przedpokoju 
innego mieszkania, przytrzymał go — i odprowadził 
za żebranie do Dyrekcji Policji.

Z c. k. Dyrekcji policji.
Lwów dnia 4. stycznia 1867.

— (N a d esła n e .) Podług obiegających wieści, 
zdarzają się w wielu okolicach kraju naszego wy­
padki zarazy bydła, a rolnik jeszcze dotychczas zagro­
żony jest w głównej części swojego dobytku. Środki 
zaradcze, jakich użyć należy do powstrzymania lub 
przytłumienia zarazy, powszechnie są znane; wobec 
jednak tak •groźnego niebezpieczeństwa, powinien każdy 
d obry gospodarz zwracać osobliwszą uwagę na stan 
zdrowia zwierząt domowych i starać się utrzymywać ich 
organa w należytej czynności. Najskuteczniejszym środ­
kiem do dopięcia tego celu , okazał się c. k. koncesjo­
nowany proszek korneuburgski, którego zbawienne dzia­
łanie wieloletniem doświadczeniem jak najświetniej 
s twierdzonem zostało. Proszek ten dawany dziennie 
w ilości 2 — 3- łutów na sztukę rogacizny, wzmacnia 
cz ynność organów trawienia, zapobiega nienaturalnemu 
i szkodliwemu dla zdrowia nagromadzaniu się strawio- 
cząstek paszy, i wspiera skutecznie siłę oporu przeciw 

wpływom zaraźliwym.
Miejsca, w których dostać można c. k. ukoncesjo- 

nowany proszek korneuburgski, są przytoczone w ogło­
szeniu na odwrotnej stronie.

Część urzędowa.
R o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e  z dnia 

28. grudnia 1866, względem zmiany ustawy 
o uzupełnieniu armji z dnia 29. września 1858  
ważne dla całej monarchji. z wyjątkiem Po­
granicza wojskowego.

(Dokończenie.)
8) Ustanowiony w §. 13. lit. aa) warunek (orze­

kający że wolnym jest od wojska te n , którego jedyny 
brat lub reszta braci służą w wojsku) ogranicza się na 
obowiązek służenia w linji i w pierwszej rezerwie. 
Przyznane w tym §. do 4 uwolnienie (żonaci po wyj­
ściu z klasy drugiej, których żony lub dzieci żyją) od­
nosi się odtąd tylko do tych, którzy przekroczyli trze­
cią klasę wieku.

9) Przyznane w §§. 18 do 21 uwolnienie (urzę­
dnicy publiczni, profesorowie nauczyciele, doktorowie,

studenci na uniwersytetach, gimnazjach, akademjach 
górniczych z dobremi świadectwami, rigorozanci, wła­
ściciele odziedziczonych niepodzielnych gruntów chłop­
skich, sami na nich gospodarujący, jedynacy lub jedyni 
wnukowie posiadaczy gruntów włościańskich itd.) od obo­
wiązku służenia w armji, ustają. Stały urlop w sto- 
snnkach normalnych winni jednak otrzymać:

a) urzędnicy państwa włącznie' z praktykantami 
konceptowymi zaprzysięgłymi, askultautami i zaprzy­
sięgłymi elewami władz rządowych.

b) Urzędnicy cesarskich dóbr prywatnych, fami­
lijnych i awitykalno - funduszowych, funduszów publi­
cznych, reprezentacji krajowych i powiatowych, munS- 
cypjów i gmin tych, którym poruczono administrację



mm m Mćl a a t i  m m  w  a w  y
polityczną, jeżeli posady służbowe tych urzędników pod 
a i b wymienionych wymagają studjów polityczno, 
prawniczych.

c.) Profesorowie i nauczyciele zakładów nauko­
wych lub posiadających prawo nazywania się publi- 
cznem i, wliczając w to szkoły ludowe, jeżeli m ają na­
dane sobie przez władze szkolne stałe posady,

d) Doktorowie graduowani na uniwersytetach i 
fakultetach austrjack ich , tudzież dyplomowani adwo­
kaci i publiczni notarjusze.

e) studenci zwykli i publiczni na wyższych g i­
mnazjach, w wyższych szkołach realnych albo w zak ła­
dach na równych z niemi lub wyźszem stojących sta ­
nowisku, jeżeli sie wykażą świadectwami szkolnemi o 
uienagannem zachowaniu moralnem i jeżeli z przed 
miotów głównych mają em inencje, dalej doktoranci i 
kandydaci stanu nauczycielskiego w gimnazjach i szko­
łach realnych.

f) właściciele większych przedsiębiorstw prze 
myślowych i handlow ych, jeżeli ich obecność do dal­
szego prowadzenia interesu jest potrzebną.

g) właściciele odziedziczonych gospodarstw wiej­
sk ich , jeżeli w nich stale m ieszkają, sami gospodar­
stwem zajm ują się i jeżeli dochód z tego gruntu  do 
samoistnego utrzym ania rodziny z 5 osób wystarcza , 
nieprzenoszac dochód ten  czterykroć wzięty.

Tacy stale urlopowani będą w czasie pierwszych 
trzech la t swej służby na pięć tygodni co roku celem 
wykształcenia wojskowego, a  zresztą tylko w razie n ie­
bezpieczeństwa wojny, powoływani.

1(1) Stale urlopowani jak  i ludzie należący do 
rezerwy stoją aż do powołania ich pod chorągwie tak  
pod względem spraw cywilnych jak  i k a rn y ch . o ile 
niedopuszczą się zbrodni wojskowej lub takiegoż prze­
stępstwa. pod zw ykłą juryzdykcją cywilną.

Także w razie jeżeli przekroczyli trzecią klasę 
wieku, nie stoi ich żenieniu się — jednak pod zas trze ­
żeniem wypełnienia obowiązków względem arm ji — na 
przeszkodzie ich związek z arm ją.

11 i Uwolnienie za pomocą złożenia taksy, nie 
jest dozwolone.-

Kto wypełnił ju ż  swój obowiązek w w ojsku, 
może jednak jako zastępca wstąpić do wojska za swo­
jego brata, albo jeżeli ten ju ż  służy w wojsku, w ypeł­
nić dalsze tegoż względem arm ji obowiązki.

12) §. 31, a §. 33 (o powoływaniu popisowych 
przez władze obwodowe) w myśl punktu 3. zmieniony

13) Odstawienie następców według §. 34 jak  i 
stawianie uzupełnień według §. 43, odpada.

14) Uwolnienie z  wojska przed ukończonym cza­
sem służby, przysłużą także służącym w drugiej rezer 
wie, jeżeli jedyny brat takiego rezerwisty do wojska 
został wzięty, i jeżeli od tego rezerwisty zawisłem je s t  
utrzym anie rodziców, dziadów i rodzeństwa.

15) W yjątk i dozwolone co do uzupełnień armji 
dla T yrolu , m iasta T rjestu i okręgu, ja k  i dla okręgu 
kottarskiego i wybrzeża Raguzy, pozostają nadal w ca­
łej mocy.

16) Ostatecznemu uregulowaniu stosunków uzu­
pełniania armji, zastrzega się także ustanowienie i p ra ­
wne przeprowadzenie zasady względem postawienia siły  
zbrojnej państwa przez urządzeuie powszechnego po­
spolitego ruszenia dla obroay kraju , któreby się opie­
ra ły  o drugą rezerwę, na odpowiedniej stosunkom cza ­
sowym wysokości.

W ykonanie tego rozporządzenia, które od dn ia  
jego ogłoszenia wejść ma w życie , porucza słę odno­
śnym władzom centralnym  i upoważnia się je  poczynić 
odpowiednie zarządzenia, celem jego przeprowadzenia i 
zastąpienia dotychczasowych nowemi postanowieniami

W iedeń dnia 28. grudnia 1866.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .

M o p e s p o iu le n c j a  a d m i n ł i t r a c j l .
P. Fzaueiszkowi P . poczta Ciężkowice, dopłata 

na całoroczną prenumeratę wynosi 6 złr. 60 c.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 5. stycznia.

i  D ukat holenderski . . . .
j  D ukat c e sa rsk i..............................

Półim perjał rosyjski . . . .  
Rubel srebrny rosyjski 
Rubel papierowy rosyjski . .
T alar p r u s k i ..............................
Galie listy zastaw, w. a. c' .
Galie, listy zastaw, m. k
Galie, obligacje idemniz.
Pożyczka narodowa . N . . 
Akcje kolei Zelaż. galie. % .

„ „ „ czerniowieckiej

— ■ s
•

Dają Żądają

złr. kr złr kr

6 11 6 19
6 17 6 23

10 55 10 90
1 94 2 —
1 74 1 77
1 93 1 96

72 70 73 70
76 34 77 09
65 50 66 25
6(1 85 67 0

2 18 75 220 75
179j 25 181 50

Hotel ang ielsk i: Br. Romaszkan J . z Horodenki. 
Czajkowski M. z Bortnik. Melbachowski A. zOlexiniec. 
Osmólski W . z Góry. Rott F . z Malinówki. Torosiewicz 
M. z Połtw y.

T elegrafow any kurs w iedeński.
D nia 5. stycznia. złr. kr.

5 %  M e t a l i k i ............................................... “ "58
OM MOM-..

5 %  Pożyczka narodowa. . . . 68 ___

Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 83 30
Akcje banku wiedeńskiego . . . . 725 ___

Ti „ kredytowego . . . . 155 30
Londyn. 10 funtów szterlingów . 131 —

S r e b r o ........................ . . . . 130 ___

D ukat p o j e d y n c z y ............................. 6 20

Przyjechali do linowa.
D nia 4 stycznia.

Hotel europejski: P P . Czajkowski H . z Bobrki. 
Cielecki F . z Słobudki. Kriegshaber A. z Sapożyn.

Hotel L an g a : D randler J .  c. k. major z Brzeżan. 
Eberhardt J . c. ros. konzul Brodów.

T E A T R  PO LSK I.
Jutro dnia 7. stycznia 1867 

po raz drugi:

| R Ó W N Y  W O J E W O D Z I E .
| O b ra z  d r a m a ty c z n y  z X V I I I .  w ie k u  w  5. a k ta c h  

p rz e z  J .  I .  K ra sz e w sk ie g o .

O S O B Y :
i Książę Bronisław, przezwany Bro-
| n i s i e m , ........................................... p  Szymański.
i H rabina E liz a , jego k u zy n k a , 

wdówka . . . . . . .
1 Jan  Kordysz, oboźny . . . .

Anna Kordyszanka, jego córka 
Stopka, ) , . , . .

i Połaniec, ) rezy de“ <”
! Generał Kośeiuszko . . . .
j Książę Józef Poniatowski 
1 Skrobek, jeneralny plenipotent

k s ię c ia ...........................................P . Zamojski.
i Adaś Sierociński, przyjaciel księcia P. Baranowski.
: Robczyński, ) , , . . .  P. Galasiewicz.
- Popczyńsld, ) ^  ch t . . .  P . Dębicki.

Wojskowi, szlachta, lud, mieszezsnie, goście balowi. 
Rzecz dzieje się około 1784 roku.

Pni Linkowska. 
P . Królikowski. 

Pni Nowakowska. 
P . Nowakowski. 
P . Linkowski.
P. W ilkoszewski. 
P . Wojnowski.

O.gf łOszenia.
Najskuteczniejszym i jedynie pewnym środkiem przeciw zarazie i chorobom

bydlęcem jest:

ó.v- '- :'JrtORi CONCBWł

1.1, >i._o ■

B» K  e  S  W j E  i i

K O R N E U B U R G S K I
d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o c a t e g n  i  o w i e c .

P rzeciw  zarazie na byd ło  jako  środek zaradczy poleea się j a k  najm ocniej 
dozwolony w cesarstwie A u s t r j a c k i e m ,  w królestwie P r u s k i e m  i w królestwie S  a s k i e m • 
wyszczególniony medalem Londyńskim r. 1862 , Hamburgskim, Paryzkim, Mnichowskim i W ie­
deńskim, używamy w masztarniacli JM królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, jak to 
dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne 

uznania; używany z najlepszym skutkiem jest więc skutecznym:
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy­

mania koni przy pełnem ciele i rzeżkości.
U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i odymauiu się u krów, przy wydzielaniu małej ilości

lub złego m leka, (które się  po użyciu tego proszku niespodziew anie lepszem  sta je , przy
cierpieniach płucowycb, podczas cielenia s i ę  jest użycie tego proszku bardzo korzy stnem ; — 
również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie się polepszają).

U f o w t e e i  przeciw słabościom wątroby, gniliźnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących  
z tegoż niec-zynności.

Ten prawdziwy proszek Korneuburgski utrzymują ' i s  
we L wow ie: K o n s t a n t y  I s h i e r u k ł ,  apteka P i o t r a  B l i k o l a ś e l i a ,  apteka A .  H e r l ł i i r r a

i apteka Z y g .  K u b e r a  (dawniej Tom anka); 
w Borszczowie IW. K i e n i c z e u u k i ; w Boc ni F a l i s z e w s k i  ? w Bielsku J. A . H n n o k ,  w Bóhrce 
C. Czarnik, w Buczaczu Kodrębski i Kerzel, w Mielcu Satkowski, w Przemyślu Fr. G Jdeczka  i syn. w Dro­
hobyczu L. L leczkowski, w Oświęcimie St. D o łk o»sk i, wBrodaeh W . Dekert, w Brzeżansch M aigeiles 
w Rzeszowie Szajłer i spółka, w Radziechowie A . Jaśkiewicz w Tarnopolu Latinik S. J  Seliner i A  Mo- 
rawetz, w  Żółkwi Krzyżanowski, w Sanoku J. Jaklitsch, E. w Stanisławowie S. Sterher, w Smolńicy F.

Wimmer, w Czerniowcach J Sohnurch. 16-1-4.
d  f  Powszechne użycie proszku Korneuburgskiego spowodowało niektórych przemysłowców
ie l do naśladowania takow ego; ponieważ jednak podrobienie to składa się z różnych ,.kraw»ów  
o  |  roślinnych, króre zupełnie są bezskuteczne, przeto uprasza sie p. gospodarzy wiejskich. aby 

przy zakupnie proszku Korneuburgskiego najbardziej na to zważali, że tylko te pakiety są 
nie podrobione, k*óre na okładce umieszczone mają medale z wystawy londyńskiej, p a ry zk ie j, 
mnichowskiej i wiedeńskiej, jakoteż firmę apteki obwodowej w Korneuburgu wraz z piec ęcią, 
na co się tern większą zwraca u w a g ę ,‘ o ile fałszerze starają się przez pod rob icie  oźnak 
tych oszukać publiczność.

J ł .  O s l e e k i  : W ydawca. Odpowiedzialny redak tor: I I .  S t u p n i e k l . Drukiem  B I .  F .  P o r e m f o y .


